Cons ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
| wiersz petitowy mk. 2.00, 
= na Il-ej stronie—nmk. 1.50, 

| na IV-ej stronie — 0.75 f., 


nadesłane za wiersz gar- 


montowy — mk. 2.60. Drob-' 


ne ogłoszenia po 20 fen. 
za wyraz. Najmniejsze drob- 
ne ogłoszenie mik. 1.60. 


Redakcjai Administracja miesz- 

L ceną się pod M 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnoweu. 


U 


Adres dła listów i depesz: 
„Iskra“, Sosnowiec. 


-Dziennik polityczny, 


społeczny i iiteracki 


"IE 


OBITE ki 
Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
niem rocznie mk, 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 8.50, z prze - 
syłką pocztową 3 mk. 50 


fen. miesięcznie. Cena nu- 


moru pojeđynezego 30 fen 


Kodakója otwarta od 8 rano do 
7 wiecu. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
zwraca. 


Madziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą- 


browie ul. Sienkiewicząę 


LA 


współwłaściciel lirmy C. G. Schön w Sosnowcu, 
| pea preety wasy lat 70. i | 
Pogrzeb odbędzie się w Wieskadenie. > 


W niedzielę, dnia 14 września Do godzinie 12 w 


| żałoby w Środalee nabożeństwo, na które zaprosza krewnych, przyjació 


` 


Sosnowiec, dnia 10 września 1919 reku. 


Powstaniena G. Slasku. 


4 


iest ychane 


lie Dientów. 


Jaki materjał otrzymała Rada najwyższa? 


Według „Echo de Paris“ 
sprawozdanie komisji koalicyj- 
nej, badającej krwawe żniwo 
grenzschutzu na Górnym Slą- 
sku, rozpatrywane zostanie na 
konferencji koalicyjnej w Pa- 
ryżu. Sprawozdanie miało być 
przedłożone do d. 6-g0 wrze- 
śnia. 

Straszne tam rzeczy wyjdą 
na jaw. Komisja koalicyjna na 

„Górnym Slasku, o której gaze- 
ty niemieckie z 
uśmiechem piszą, że stała się 
komisją przyjmującą użalenia, 
zbierała i zbiera skrzętnie ma- 
terjał. Wysłuchała sfery rza- 
dowe i partyjne socj alistyczne 
niemieckie, nastepnie. wysłu- 
chała żali polskich, zwiedzała 
więzienia, oglądała strasznie 
zeszpecone ciała ofiar katów 
teutońskich, przygłuchiwała się 
jękom zbitych nielitościwie i 

; SNN, 


ironicznym. 


zareferuje o tym przed , naj- 
wyższym trybunałem świata 
w Paryżu. 

A jakie tam skargi przedło- 
żone zostaną, 0 tym poświad- 
czy pewnie najlepiej złożony 
w redakcji „Dziennika Berliń- 
skiego* przez krewnę jednej z 
ofiar odpis zeznania, które 
brzmi następująco : 

„Dnia 20-go sierpnia b. r. o 
godz. l-szej w południe are- 
sztowano mnie w hali dworco- 
wej. w Aytomiu, w chwili, gdy 
zamierzałam udać się do Ka- 
towie celem użalenia się przed 
komisją koalicyjną z powodu 
urządzonej u mnie rewizji do- 
mowej. 

Zaprowadzono mnie do mo- 
jego mieszkania, W którym się 
pewna liczba żołnierzy rządo- 
wych znajdowała. Skierowano 


na mnie nabity rewolwer, gro- 


żono i domagano się, bym 
wskazała, w którym miejscu 
broń złożona, inaczej zostanę 
zastrzelona. Podczas poszuki- 
wań w sklepie żołnierze mnie 
szczypali i bili pieścią. 
Znaleziono u mnie odznaki 
białych orzełków, chorągiewki 
i chorągwie. Odprowadziło mnie 
do aresztu około 40 żołnierzy. 
Gdy mnie odprowadzano, TZu- 
cono cegłą w głowę mojego 
8-letniego chłopca, którego po- 


„tym krwią zbroczonego zapro- 


wadzono do izby, gdzie się 
dwoje młodszego rodzeństwa 
znajdowało. 


Przed przesłuchaniem sta- 
łam w kurytarzu koszar, tam 
zobaczyłam znanego mi, w 
Laurahucie aresztowanego po- 
laka, Jadwiszczoka, z sińcami 
naokół oczu aż do szczęk. Zoł- 
mierze, widząc moje oburzenie, 
zwrócili się do mnie. Jeden z 
nich powiedział : „Siehe doch 
die verfluchte polnische Fres- 
zaraz dostałam 


se*, poczym 
pchnięcie w plecy. Inny żol- 
nierz rzekł: „Die hebt noch 


die Schnauze“ — poczym z0- 
stałam uderzoną w twarz. Na- 


stępnie odezwało się kilka wy- ` 


krzykników: „Dies ist die pol- 
nische Koenigin, wir werden 
ihr eine Krone drehen* — do- 
stałam uderzenie kolbą. 

Około godziny wpół do 7-mej 
nastąpiło przesłuchanie. Wpro- 


poładnie odprawione będzie w doma | 
1i znajomych pozostała 


Rodzina. 


wadzono mnie do izby, w któ- 
rej siedział barczysty żołnierz 
rządowy z biczem, zawierają- 
cym wewnątrz drut i zakoń- 
czonym kulą ołowianą. Przed 
nim stał robotnik polski, roz- 
płakany, złamany. 

Po moim przesłuchaniu za- 
prowadzono mnie do celi. W 
przybytku strażniczym widzia- 
łam braci Wolskich z Szarleja, 
otoczonych przez wielu żołnie- 
rzy, którzy pomiędzy innymi 
wygrażai się następująco : 
„Nogi upiłować!*, „Ty już bata 
posmakujesz* itp. Gdy za mną 
drzwi celi zamknięto na za- 
suwkę, słyszałam, jak braci 
Wolskich, których po głosie 
poznałam, zaczęto gnać do celi. 
Uderzanie biczem wyraźnie sły- 
szałam, również krzyk i jęki 
tych ofiar. Nieszczęśliwi woła- 
li słabnącym głosem: „Jezus, 
Marja! Matko Boska Często- 
chowska, o Jezusie, 0 Jezusie 
ratuj nas!“ — aż głosu więcej 
wydobyć nie mogli i tylko stę- 
kanie słyszałem. Następnie 
rzucono obydwie ofiary o drzwi 
mej celi, wyzywając ich od 
polskich psów i polskich świń. 

Coraz to dalsze ofiary spro- 
wadzano, a poniewieranie ich 
trwało całą noc, płacz i na- 
rzekanie nie ustawało. 

Bicie aresztowanych trwało 
do soboty rana. W dniu tym 
urządzono na podwórzu kosza- 


rowym koncert, a aresztowa- 
nym dano poraz pierwszy cie- 
płą strawę a po południu kawę. 
Odezwały się głosy (areszto- 
wani porozumiewali się z sobą 
wywierconymi w ścianach 
otworami), że komisja koali- 
cyjna znajduje się w drodze 
na Górny Sląsk i nas wyra- 
tuje. 
Sprowadzono też pewną dziew- 
czynę, 
Pogorzałek. Umieszczono ją w 


nazwiskiem Antonina 


celi, leżącej naprzeciwko mojej. 


Widziałam przez otwory, jak 
żołnierze wchodzili i wycho- 
dzili, robiąc podejrzane uwagi. 
Obawiając się o dziewczę, upro- 
siłam feldwebla, żeby ją w mej 
celi umieszczono.  Dziewczę 
opowiadało mi, że ją żołnierze 
zgwałcić chcieli. EU, 

Jak tylko udawać się musia- 
łam do przybytku ustępowego 


o schody niżej, zawsze widzia- - 


łam ślady krwi po zbitych: 
ofiarach, w miejscu ustępowym, 
krwiąprzesiąkniętą chusteczkę. 


« W sobotę po południu prze- 


transportowano nas, kobiety, 
do więzienia sądowego: siy- 
szałam od p. Kowolównej z 
Laurahuty, która mego współ- 
aresztowanego brata, a swego 
narzeczonego odwiedziła, że w 
izbie strażniczej była świeża 
kałuża krwi, którą zlewaniem 
wody usunięto. ; 

W więzieniu sądowym wi- 


RO. 


SEN 
$ KINO -OAZA 


"w Bosnoweu. 


finks 


Anons: 


m przez okno celi wielu 


ai głowami i rękami. | 
We wtorek w południe sta- 
jem adwokata Kudery mnie 
Dopiero po moim 
Olnieniu poczułam, jak wiel- 
mam bóle wskutek odnie- 
ch ran. Udałam si&r sdo ~ 
<... celem zbadania, który | 
e dził zadane blizny i wy- 
i załączony atest. 
dniu zwolnienia udałam 
0 krewnych mych w Lau- 


W ersalu wręczono notę 
| bpojące 
żywą” tróską śledzi rząd 
cki- podburzanie,  pro- 
ze strony nieodpo- 
wiedzialnej polskiej z racji 
wydarzeń górnośląskich od 
= dni 14 w słowie i piśmie prze- 
_ciwko Niemcom. 

Zarówno _niepowściągliwe 
artykuły i wezwania w prasie, 
jako też mowy, wypowiadane 
_ na licznych wiecach we wszy- 
stkich większych miejscowoś- 
ciach Polski, wypadkach i 
stosunkach na G. Sląsku mo- 
-gą wywołać w szerokich ma- 
sach narodu polskiego niebez- 
=  pieczne rozdrażnienie i pobu- 
_ dzić do czynów gwałtownych. 

Żąda się bez ogródek zbroj- 
nego wystąpienia, a więc woj- 

ny i tworzenia oddziałów o- 
chotniczych. 


przyzwolenie rządu polskiego 
jak również pewny jest reszty 
sprzymierzonych rządów, gdy 
. wskaże jako na poważny obo- 
wiązek rządu polskiego, 
stąpienie przeciwko tym pod- 
burzaniom i _ oddziaływanie 
wszelkimi siłami na uspoko- 
Jenie opinji publicznej we 
własnym kraju. i 
= Zródło Anie niepokojów leży 
= w tym, że stojące w pobliżu 
_ granicy wojska niemieckie dla 
ochrony miejscówościi licznych 
- osad przemysłowych, narażone 
są na ataki ze strony band 


| NANT 


konany przez 


oa poniedzia ] 
Demonstepaan 5 


Król kinematografu, 
zdobywca serc niewieścich 


Druga serja! 


Najukochańsza żona: Maharadży 
Joe pna w obrazie p. t. » SMOK". 


Tylko jeden dzień ti j. w nie- 
= aa występ siyo A daissi 


e chadzających się areszto- 
nych zbitych, z obandażo- 


 dzianie 


Rząd niemiecki wierzy w 


MAET 


_Rewja lotnicza na cześć misji koalic. Ww Foznaniu f 


Początek o godz. 6 p. p. — Passe-partout dienaid 


aj 


| Powróciwszy 28- -g0 
dowie- 


rahucie. 
sierpnia do Bytomia, 


działam się przez służącą moją, 
Że w nocy Z 27-go na 28-g0 7 
żołnierze rządowi zakradli się 


przez altanę do mieszkania 
mojego i zabrali kasetę oraz 


wynieśli odzież z pomieszkania. 


Bytom, dnia 28 sierpnia 1919, 
à (Podpis)*. 


| (© znany nam podpis, jeżeli 
komu na tym zależy, można. 


poprosić komisję koalicyjną. — 


Przyp. p 


> mw om BA NP * sw 


z 
ł 


Skargi niemieckie. 


_ Nota n emiecka do ententy. 


Berlin, 11 września. 


(Tel.*Biurą Wolffa). 


polskich. Bandy te niespo- 
przechodzą granicę, 
przyprawiają niemieckich żoł- 
nierzy o straty i cofają się 
również prędko z powrotem za 
granicę, gdy zjawią się więk- 
sze siły niemieckie. 

Potrzeba zupełnego panowa- 


nia nad sobą wojsk niemiec-. 
"kich, by te nie pozwoliły się 


popchnąć do pogwałcenia gra- 
nicy, co odnośna komenda ge- 
neralna szczególniej podkreśla 
w swym komunikacie z 2 bm. 
_ Tu nie wystarcza, że stojące 
na granicy wojska polskie po- 
zostają bezczynnymi, ale by- 
łoby rzeczą bezwarunkowo 
wskazaną, by te wojska stara- 
ły się o zamknięcie granicy dla 
prześcia band i by przeszka- 
dzały tym bandytom zaopatry- 
wać się w broń i amunicję. 
Dalsze trwanie nieznośnych 


zarówno dla wojska, jak i dla 
ludności stosunków, sprawi 
wrażenie, że napady polskie 


odbywają się z wiedzą i przy 
tolerowaniu władz wojskowych 
polskich. 


Rząd niemiecki pozwala so- 
bie skorzystać ze sposobności, 
by z naciskiem zaznaczyć, iż 
w ścisłym związku z rządem 
pruskim ze względów na po- 
kój ogólny i dobro publiczne 
stara się skutecznie zapewnić. 

a G. Sląsku spokój i porzą- 
dek, a razem z tym kontynuo- 
wanie pracy i produkcji. 


pai eia n NE 


Od poniedziałku 8-go września i dni następnych. 


Gunnar Tolqaes 


wystąpi w 6 aktowym romansie indyjskim 


- Komisja ententy na i (ista. 


' Katowie, 11 września. 
(Od wł. koresp.) 


i Członkowie komisji odbyli 


wczoraj wycieczkę do pów, 


rybnickiego i wrócili po pqa 


 łudniu do Katowic. 
Dziś rano powrócił z Berlina 


"db Katowic pułkownik Fidbury | 


i objął przewódnietwo+w ko- 
gi 


“sprawa, 6. Sląska” 
w Paryżu. © 
Berlin, 11 września, 

(Tel. wł.) 

Z: Genewy donoszą. 


Przewodniczący generalnej 


komisji ententy na G. Sląsku 
przybywa, — jak donosi „Echo 
'de Paris“ — do Paryża w tym 
tygodniu, aby zdać raport o 
tym, kto ponosi winę za wy- 


padki na G. Sląsku oraz “o` 
. środkach tymczasowych aż do 


okupacji G. Sląska przez woj- 
ska ententy. 


Niemcy prustują! 


Berlin, 11 września. 
(Tel. wł.) 


Prasa niemiecka prostuje 
wiadomość, pochodzącą z So- 
. snowca, 0 tym, 
pont wysłał telegram do Pa- 
ryża z żądaniem okupowania 
G. Sląska. 

Sprostowanie swe dzienniki 
opierają na. fakcie, że gen. 
Dupont nic 0 tym wszystkim 
nie wspominał w Berlinie (1%!) 


Wstrzymanie ruchu Oso- 
bowego na linji Leszno — 
Poznań. 

Berlin, 11 września. 
(Tel. B. Wolfa). 


Podług wiarogodnych wieści 
polacy wstrzymali ruch oso- 
-bowy na linji Poznań—Leszno. 
Ruch towarowy odbywa się 
nadal. 


Or. ANDRZEJ REMAN 


choroby uszu, nosa i gardła. 


SOSNOWIEC, Kołłątaja N 10. 


(Mikołajewska.) 
od 4 — © pp. ed 


muszą być przewodnikami narodu. = 


"dążenia, wysłało do naczelnika państwa, 


sg zakładów naukowych, którzy w 


aż snowieckiego, w Banku handlowym, 
stwa dobroczynności, w księgarni p. Regulskiej, 
„dnoczeniu narodowym i w redakcjach pism R 


że gen. Du- 


"Zagłębiu, tych związków mło- - 


i tych instytucji i zrzeszeń Za- 
na. terenie Zagłębia datki na | 


Bem Główn. kómiteki który i 
od godz. 9—1 i.3—5 przy ul. ji | 
ja 8. na parterze. d 


czuwać brak rodzimej a A 
umieją patrzeć w przyszłość, unosząc. się duchem prze 
chwilę obecną, z obawą widzą, że może nastać moment 
kiedy zabraknie ludzi o wyższej kulturze, Aaaa Zaw 


Ace, CI, 


Młodzięż akademicka, która właśnie w "przyszło 
ma być tą oświeconą warstwą społeczeństwa, w chwili 
niebezpieczeństwa, - stanęła w obronie Ojczyzny i krew 
swą za nią przelewa od roku blisko. 

Teraz potrzeba nam jednak i innej ofiary, potr 
pracy dla dobra cywilizacji, pracy ducha. 

To też społeczeństwo coraz niecierpliwiej ozola 
kiedy ci, którzy do tej pracy przygotowywali się 
szych zakładach naukowych, będą mogli do niej 2 
Społeczęństwo daje wyraz temu swemu życzeniu w co 
liczniejszych odezwach, artykułach prasy etc. 

„Koło polek* w Sosnowcu, działając w myśl t 
do prezyde 
ministrów i marszałka sejmu następujący telegram : 

„W imię przyszłości kraju naszego prosit 

usilnie o zwolnienie z wojska studentów wyższ 

swoim cza 

opuścili je w nagłej potrzebie: obrony Ojczyzi 

Tysiączne podpisy z Boa Mabi skiego pr 
Ślemy do sejmu", » E 

Sądzimy, że te n ior HO E e się zbie 
w Zagłębiu, zwłaszcza, ,że list do podpisywania będ 
około 20w różnych miejscowościach Zagłębia. ; 
W Sosnowcu listy będą: w biurze Towarzystwa 
w lokalu Towar 


Ba 


Niech więc każdy, kto solidaryzuje się z treścią 
legramu i komu sprawa leży na sercu, spieszy zło? 
swój podpis. Podpisy będą zbierane do dn. 25 b. m. 

Inne pisma prosimy 0 przedruk niniejszego. f 


Koło Polek Ą 
AE Bąbiówakiegoj 


EE POD LRS RTS - 
7 w OT ein , kółka i współzawodniczą z 
f 0 n Í a bą. Musimy koniecznie zasto+ 
© sować się do hasła naszegi 
wieszcza Mickiewicza: „Razem 
KALENDARZYK. młodzi przyjaciele“! a wted 
Dzis w piątek 12 b.m N M. P. PM aa posad ziemię. 


W tym to celu zarząd Zjedz] 
„noczenia młodzieży polskiej 
Sosnowcu proponuje wszys! 
kim kołom młodzieży w Za 
ołębiu wspólne połączenie 
prosi o łaskawe wysłanie swycl w 
delegatów na zebranie organi= 


Jutro w sobotę 11 b. sr. Tobiasza. 


Wschód sloes g. 5 m. 29 
Zachód  2.69.16-m3-25. 


Z kół młodzieży. 


Ruch młodzieży podczas woj- zacyjne, naznaczone na nie- 
ny obecnej wzmógł «się w dzielę, dnia 28 września r. Ua 
znacznym stopniu. Zaczęto w lokalu Zjednoczenia mło- 
tworzyć różne organizacje i dzieży polskiej, (w Sosnowe 
stowarzyszenia pod różnymi Pogoni, ul. Orla, dom W-neg 


nazwami. Szczególnie u nas; w  Machury:) na godzinę 4 po po 
łudniu. 
dzieży jest najwięcej. „ Delegaci winni okazać si 

Z ruchu tego widać, że mło- upoważnieniem od zarządu Ko- 
dzież nasza nie zasypia, lecz ła. 
organizuje się, aby pracować Zarząd Z. M. P. 
wspólnie, aby stać się dobry- 
mi obywatelami kraju i być 
w przyszłości pożytecznymi 
swemu społeczeństwu. 

W ostatnich jednak czasach 
daje się odczuwać niechęć 
jednego koła do drugiego, za- ` 
czynają one pomiędzy sobą 
rywalizować i jedno koło pa- 
trzy niechętnie na drugie; a- `< 
spiracje tej młodzi rozbiegają 
się jak dwa kenary drzew. 


Z „Lutni“. Ze względu n 
wypadki śląskie sezon tego 
roczny w „Lutni“ rozpocznie 
się w pierwszych dniach paź 
dziernika, o czym nastąpią 0- 
sobne. zawiadomienia. 


Dlaczego młodzież, której ho sól 
dążenia są jednakowe "(bo Sekcja miłośników sceny przy 
gdzieżby dążenia i cele pol- Zjednoczeniu młodzieży pol 


skiej młodzieży były rozbież- 
ne?) nie łączy się i wspólnie 
nie pracuje? Przecież to, cze- 
go nie zrobi jednostka, — Zro- 
bi ogół, a tymczasem nasz 
kóła rozbijają si robi 


skiej w Sosnowcu, rozpoczynm 
swą działalność sezonową ode 
graniem sztuki e 


polskich na Pogoni. 
t: ÁCÓW Górnośląskich. ; 


ye. Wczoraj W sądzie okręgo- 
n rozpatrywana była głoś- 


siadł sąd w osobach przew. 
sędziego Pawełka w asysten- 
gi dwuch ławników pp. Ka- 
mińskiego i Wasilewskiego. 
"Na ławie 0sk 


Gostomski i Halama nie stawi- 
isię, gdyż znajdują się na 
_slużbie wojskowej, wobec cze- 
go prokurator zażądał odesła- 
| lie aktów oskarżenia do od- 
nośnych władz wojskowych. 
"Po zbadaniu oskarżonych i 
świadków nastąpiło przemó- 
wienie 
skiego oraz mowy adwokatów 
p. Forellego, Borowskiego, 
Kozielskiego, Feinszteina, An- 
drzejewskiego i Kohńa. 


=) 


f. Z Dąbrowv, 
F U 
Głód. Aprowizacja miasta od 
"dwóch + miesięcy * ogromnie 
szwankuje. Jednego dnia mię- 
ga dostać można, za to. dwa 
dni mięsa niema. 
historja jest z mięsem wie- 
przowym i wyrobami måsar- 
skimi. Po kilka: dni w tygo- 
_ dniu w wędliniarniach. niczego 
dostać nie można. Gdy się 
weźmie pod uwagę ' drożyznę 
mąki i nabiału, trudność ich 
$ zrozumiemy -kłopot 
aszyche gospoś, 


fa- 
soli, ani żadnych kasz. Cukru 
miesiącu bieżącym nie do- 


staliśmy, a zapowiadają nam, 


że dostaniemy o połowę mniej 


i to ŻÓlLCGORaH + vainu 
to wszystko ma. znaczyć 


jo, 40. ą 
i dokąd zajdziemy? — 


Spokój. Od kilku tygodni 
w mieście naszym panuje 


„ względny spokój. Policja nie: 


motuje już od dłuższego czasu 
żadnej poważniejszej kradzieży, 
ani też napadu. Nawet ilość 
mniejszej wagi spraw policyj- 
nych zmniejszyła się do mini- 
. mum. Urzędnicy policji zajęci 


zawo- 


chód przeznaczony na pow= > Spo 


À sprawa nadużyć w biurze. 
zepustkowym. W Sosnowcu. 
odz. 11 prz południem 


_ kiej licytacji 


prokuratora Walew-` 


Ta sama: 


tów i spraw. 
ten, a co 


ne, zawdzięczać możemy na- 
szej dzielnej i energicznej po- 
licji z naczelnikiem p. Cz. Lip- 
skim. ià FI 

_ Większa część mętów spo- 
łecznych i złodziejaszków po- 
kutuje pod kluczem, «pozostali 
zaś przenieśli się gdzieindziej, 
uważając Dąbrowę za niebez- 


Ppiecznysteren dla swych za- 
- wodowych zajęć. BB 


Czy tak być winno? w Dą- 
browie jest jakiś magazyn, do 


magazyn mieści, —nikt nie wie, 


jak również nie wiadomo, -co 
się dzieje ze skonfiskowanymi 
artykułami. Podobno są sprze- 
dawane z licytacji. Ale 0 ta- 
nic nikomu nie 
wiadomo, bo miarodajne czyn- 
niki nie uważają za stosowne 
powiadomić o tym ogółu mie- 
szkańców. Dlaczego? 

Może się znowu pojawią 0- 
głoszenie o takiej licytacji, na 
której sprzedawane będą: to- 
rebki, papier pakowy, stare 


„łachmany i inne podobne rze- 


czy? Będzie tona wzór innego 
miasta! 


Skrzynka ðo listów, 


W odpowiedzi p. Mondal- 
skiemu! Í : 


Wyczytawszy list p. Mondal- 
skiego, zamieszczony w „Kur- 


 jerze Zagłębia”, czuję się w 


obowiązku wyjaśnić, że notatkę 
w  „lskrze* p. t. „Sprzedaż 
drukarni* napisałem w tonie 
oględnym i dlatego tylko, aby 
ostatecznie rzecz. wyjaśnić i 
ukrócić - plotki, - krążące 


równo p. M., jak i naszym 
władzom. Czuje, że. spełniłem 
swój obowiązek, a tymbardziej 


redakcja głskry*, zamieszcza 


jąc notatkę na swych łamach. 
Sąd, do.którego się p. Mon- 


. dalski zwrócił, wyjaśni. osta- 


tecznie, czy drukarnia była 


własnością c. k. władz  okupa- - 


cyjńych, czy p. Mondalskiego, 
jak również z ilu tysiącami p. 
Mondalski do Dąbrowy . przy- 
jechał. Że przyjechał drugą 
klasą, tego nie przeczę, bo 
wiem, że do ostatniej chwili 
rządów okupantów, p. Mondal- 
ski korzystał z przywileju 
jeżdżenia bezpłatnie w spra- 
wach „służbowych*, do czego 
używał munduru oficerskiego. 


a ; ‘za tym sun! 
". idzie: bezpieczeństwo publicz- 
$pra' a o nadużucia półpasko- 


po 
mieście, a uwłaszczające Za-. 


redaktor wypiera się sto- 
ów i protekcji władz oku- 


-pacyjnych, skoro dłuższy czas 


drukował swą gazetę na ma= 
szynach rządowych w komen- 
dzie obwodowej? Przecież to 
nie jest tajemnicą dla miesz- 


„kańców miasta i dla pięknych 


oczu władze nie udzielały mu 
zezwoleń na przywóz z Wied= 
nia maszyn, czcionek, farby, 
papieru i jnnych.rzeczy, któ- 


remi p. Mondalski nawet han- 


dlował, zarabiając na 
grubo. j 
Jeżeli p. Mondalski jest w 
porządku, to nie powinien się 
oburzać na piszącego te słowa, 
a tymbardziej na ' redakcję 
„Iskry“, która, mając na uwa- 
dze dobro państwa, przyczyni 
się do rozwiązania gordyjskie- 
go węzła. i 
S. 


tym 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie prosimy Szanow- 
nego Pana Redaktora o umie- 
szczenie w swym poczytnym 
piśmie następującego wyjaśnie- 
nia: 

W N 178 „Iskry“ w spra- 
wozdaniu z ogólnego zebrania: 
sekcji dozorców przy Związku 
zawodowym polskim pracow- 
ników przemysłowych i han- 
dlowych, podpisanym przez p. 
S. K., zaznaczono, że zebrani 
postanowili wysłać „ultimatum“ 
do zarządu rzeczonego Zwią- 
zku, aby zarząd poczynił od- 
powiednie kroki w celu unor- 
mowania na kopalniach płac 
dozorców. (RETE 

Sprawozdanie powyższe mija 
się z prawdą: członkowie sek- 
cji dozorców nie wystosowali 
„ultimatum“ — lecz postano- 
wili zwrócić się do zarządu 
Związku o przeprowadzenie w. 
powyższej sprawie odpowied- 


"nich starań u zarządów ko- 
i PIZERIA W IW 


“palmi. 

z Z poważaniem 

+ a= Przewodniczący. walnego 
zebrania sekcji dozorców 


I. Ulewicz, 


"Sosnowiec; 5-września 1919 r. 


Orgawizacja przemyslu 
„ górniczego. 


Korzystając z pobytu w War- 
szawie proi. Karola  Bogdano- 
wicza, b. dyrektora instytutu 
górniczego w Petersburgu, 0- 
raz prezesa komitetu geolo- 
gicznego, wybitnego znawcy 


przemysłu górniezeg: 
nie nafcian EK Ri Wa 
zwrócił się do niego z pr 
o udzielenie projektu organi- 
zacji tego przemysłu w Polsce. 

Profesor Bogdanowicz nie 
omieszkał udzielić _ cennych 
uwag i informacji w zakresie 
swojej specjalności, Które po- 
niżej umieszczamy. "S AT 

Zdaniem p. Bogdanowicza 
przemysł górniczy posiada pe- 
wne właściwości i cechy, jak 
np. wyczerpalnosć, podczas 
gdy rolnietwo i przemysł leśny 
tej cechy nie posiadają. . Gór- 
nictwo stanowi mienie całego 
narodu i wobec tego potrzebu- 
je ciągłej, szczególnej i spe- 
cjalnej ' uwagi i opieki władzy 
państwowej. 

Cechą górnictwa również 
jest jego olbrzymie znaczenie 
w bilansie handlowym. pań- 
stwa i dlatego rozwój przemy- 
słu górniczego zależy od po- 
myślnej inicjatywy państwo- 
wej w zakresie 1) prawodaw- 
stwa górniczego, 2) inwentary- 
zacji górniczej kraju, 3) roz- 
woju sieci i środków komuni- 
kacyjnych (tabor. kolejowy, 
wodny, porty i t: p.), 4) odpo- 
wiedniego podziąłu zamówień 
materjałów opałowych i-żelaza 
i t. p. — 5) wreszcie w zakre- 
sie wykształcenią zawodowego. 

Stosunki ekonomiczne, finan-- 
sowe i techniczne łączą wszy- 
stkie działy przemysłu . górni- 
czego, szczególnie, zaś, węglo- 
wy, żelazny i naftowy. :Zmia- 
ny w każdym poszczególnym 
dziale natychmiast dają się 
odczuwać dodatnio . lub ujem- 
nie w innych działach. 

Często władze państwowe i 
potężne przemysłowe organiza- 
cje narażają przemysł górni- 
czy na dotkliwe straty li tyl- 
ko z tego powodu, iż w swoim 
czasie nie pamiętano o odręb- 
nym charakterze przemysłu 
górniczego. Zasadnicze cechy 
przemysłu górniczego wyma- 
gają przedewszystkim, aby dla 
górnictwa, jako jeflnej z naj- 
bardziej doniosłych gałęzi: go- 
spodarstwa narodowego, był 
utworzony silny aparat, rządo- 
wy, zdolny do rozwoju w mia- 
rę rezwoju przemysłu. Wszyst- 
kie czynniki i części tego a- 
paratu muszą być „należycie 
skoordynowane i przewidywać 
winny wszelkie najsubtelniej- 
sze zmiany w różnych gałę- 
ziach górnictwa pod wpływem 
warunków ekonomicznych, fi- 
nansowych i politycznych. 

Przy budowie naszego pań- 
stwa powinniśmy rozważyć 
gruntownie organizacje ` tego 
przemysłu w innyeh = krajach. 
Naprzykład, na zasadzie dłu- 


ośbą : 


. neralńych, 


pośrednio lub bezpośrednio od 
rynków międzynarodowych, my 
do te- 


nego. z 


Zdaniem profesora Bogda- 
nowicza. władze „ państwowe 
nie powinny. oddawać zarządu . 
górniczego pod opiekę kilku 
ministerjów, jak to dawniej 
bywało w Rosji, „gdzie. mini- 
sterja skarbu, komunikacji $ 
wojny miały wpływy na Za- 
rząd górniczy. 
Gospodarka górnicza Kanady, 
jako jedna z najbardziej 


Pa *. 


zumnych, może służyć: za prz 
kład dla. Polski. W. a By | 


w ministerjum spraw wewnę- 


s trznych, jest niezależny depar- 


tament górniczy pod kierow- 
nictwem wiceministra; depar- 
tament ten składa się z dwóch 
sekcji: kopalnianej i geologicz- 
nej. Pierwsza zawiera zarządy 
administracyjne i techniczne, 
druga zaś stanowi państwowy 
zakład geologiczny. 4 

Również prawidłowy i god- - 
ny naśladowania ustrój górni- 
czy posiada, zdaniem profes. 
B., Rumunja, gdzie zarząd gór- 
niczy jest jednym z wydzia- 
łów ministerjum handlu, prze- 
mysłu i rolnictwa, |. c 

W Stanach Zjednoczonych 
Ameryki i w Kanadzie spra- 
wy górnicze są zależne od 
władz miejscowych, a nie od. 
urzędu centralnego. 


Polityka górnicza i prawo- 


dawstwo winny być ujedno- 


stajnione dla wszystkich dziel- 
nic państwa, z wyjątkiem re- 
gulaminów względem złóż mi- 
ra , mających znaczenie 
miejscowe. ` ` a, 
Przemysł: tej doniosłości, ee 
górniczy, winien być trakto- 
wany nierozdzielnie z przemy- 
słem i handlem całego. kraju, 
nie. na wżór gospodarstwa naf- 
cianego Galicji, które było na- 
der wadliwie prowadzone. 
JP CF 


Bratobójca. 


ROMANS * 
a1. 


*— Ale — dodał Robert cy- ' 


nieznie — myśl, którą mi pod- 
dałeś, jest bardzo praktyczną 
å jeżeli zdołam odzyskać wzglę- 
dy mego brata, będziemy 
mogli ją zużytkować. 

— To są projekty w powiet- 
rzu, nie warte zgoła tych, 
któreśmy powzięli. 

— Być może, ale ja, zamiast 
do nich wracać, wolę spróbo- 
wać innego sposobu. =- 

— Przyznaj się, że tchórzysz. 

— Nie, ale chciałbym unik- 
nąć zbrodni. 

Majster wzruszył ramionami. 

— 0 jednę więcej, o jednę 
mniej — zawołał — piękny in- 
teres! Myślisz, że ci się uda 

"twoja komedja żalu, przepro- 
sin... warjat z ciebie. 

— Tak przypuszczasz? 

— Jestem tego pewień. Ty 

od Ryszarda nie będziesz miał 


ani franka, chyba że weźmiesz, ' 


_ bez jego pozwolenia. On.. pra- 
cuje tylko dla swej córki... 
Zresztą on jest na punkcie 
honoru nieugięty i nie przeba- 
czy ĉi nigdy, żeś w swoim 
czasie sfałszował weksel na 


Dh 


Ne 


PE a TE 
"AE 


25,000 franków, które zapłacił, 
wybawiając cię od zesłania do 
Kajeny, że nie przebaczy ci 
również tych związków nie- 
mieckich. 

Robert 
okrutnie. 

— Ha! — rzekł głosem, świ- 
szczącym przez zęby — jeżeli 
mnie odtrąci, jego odmowa 
nakreśli mi sposób postępo- 
wania. 

Klaudjusz odparł żywo. 

— Myśmy już sami nakre- 
glili postępowanie i projekt 
wydał się dobrym... Ja miałem 
swój udział w zysku, a teraz, 
przypuśćmy, że twoje plany 
się udadzą, co ja na tym 
zyskam? > 

— Dam ci hojny udział, je- 
żeli zostanę wspólnikiem brata, 
a przed chwilą, mówiąc mi 0 
Niemczech, wskazałeś mi nową 
drogę, wiodącą do milionów 
bez liku. 

— To są tylko słowa! Czy 
wierzysz naprawdę poważnie 
w przebaczenie ze strony bra- 
ta? czy wierzysz, że zapomni 
o przeszłości? re 

— Tak. 

— 7marnowałeś część swą 
spadku po ojcu. Wydarłeś w 
sposób szalony pół miliona 
franków, które ci przyniosła 
w posagu francuska, zaślubio- 
na przez ciebie w Niemczech... 


zmarszczył brwi 


X, | 


Nikt cię nie szanuje... Kredytu 
już nie masz... zmuszony jesteś 
chwytać się najgorszych sza- 
chrajstw i sądzisz, że wszystko 
to przemawiać będzie na twoją 
rzecz wobec człowieka takiego 
rodzaju jak mój pryncypał. 

— Liczę tylko na siebie i 
na moją przekonywającą wy- 
mowę. 4 

— Jeżeli ci się Gda, to chy- 
ba masz konszachty z djabłem. 

— Ha! hat. a cóż w tym 
byłoby dziwnego? — odparł 
Robert ze śmiechem. ) 

— Twoja żona nie przyje- 
chała z tobą do Paryża? 

— Pozostała w Berlinie. 

— A syn? 3 

— Jest w szkole sztuk i 
rzemiosł w Chalons. 

— Żona zna . cel 
róży? 

— Zna. 

— I pochwala? | 

— W zupełności. — * 

— Spodziewa się może, „dż 
zwrócisz jej skradzione pienią- 
dze, których zresztą nie potrze- 
buje, szczęśliwa, bo jak sądzę, 
jest jeszcze bogata. 

— Majątek, który posiada 
dzisiaj, bardzo przyzwoity, po- 
chodzi ze spadku po mężu. 
Uważa ten fundusz za własność 
syna. 

— I niepozwala ci go ruszaó?, 

— Pod tym względem jest 


twej pod- 


niezłomną. Powołuje się na 
swe obowiązki macierzyńskie 
i wszelkie błagania moje by- 
łyby daremne. Dlatego nawet 


nie proszę. 

— A syn? 

— To chłopiec lat 19, nie 
bez inteligencji, ale słucha 


tylko matki. 

— Jak żyjecie ze sobą we 
troje? 

— Grzecznie, ale chłodno. 

— A! mój drogi, głupstwo 
zrobiłeś, żeniąc się z wdową. 
Zanadto często może czynić 
porównanie między tobą i 
swym pierwszym mężem, któ- 
remu nie nie miała do przy- 
ganienia. Porównania więc nie 
są na twoją korzyść. Wdowa, 
gdy się ją zaślubia, a potem 
oszukuje na wszelki sposób, 
staje się niebezpiecznym wro- 
giem. : 

— Nie potrzebuję się nicze- 


go obawiać. Ona mnie kochała: 


szalenie i z tego uczucia zaw- 
sze coś jeszcze pozostało w jej 
sercu. Niech tyłko brat mój 
przyjmie mnie dobrze, a uczy- 
nię z nią, co zechcę. 

— Kiedyż pójdziesz 
czyć się z pryncypałem? 
— Dopiero pojutrze. 

— Gdzież mieszkasz? : 

— W hotelu Nowym. Pisa- 
łem z Berlina, ażeby dla mnie 
zatrzymano pokój. 


zoba- 


— Przpuszczam, że nie pē- 
dałeś swego prawdziwego naz- 
wiska? 

— Naturalnie. List podpisa- 
łem, jako Fryc Leyman, i pa- 
piery mam w porządku. 

— Fryc Leyman, pamiętać 
będę. à 

— 0 której godzinę najprę- 
dzej zastanę Ryszarda w Saint- 
Quen? 


+ — Między trzecią i czwartą 


nie opuszcza swega gabinetu. 

Garson wszedł przynoszące 
kawę, likiery i cygara. 

Rozmowa ustała. 

— Przygotuj rachuneki przy- 
nieś, gdy zadzwonię — rozka- 
zał Robert. 

— Dobrze, panie. 

Zostawszy znów sam z maj- 
strem, Robert nalał kawy i 
pochwycił: 

— Czyś we Francji, od eza- 
su swego przed dwoma laty 
powrotu, nie spotkał się z 
doktorem amerykańskim? 

— 0'Brienem? 

Tak. 

— Naszym starym znajo- 
mym z Berlina, jednym z fi- 
darów biura szpiegów przy 
wielkim sztabie  jeneralnym 
niemieckim.. tym zręcznym ca 
się zowie zuchem. 


©. c. ay- 


Telsoram 


Komunikat polski. 


Warszawa, 12 września. 


P> A PAY 


Komunikat sztabu generalne- 
gozd. 11 b. m. 


Front litewsko-białoruski. 


Po silnym przygotowaniu 
artyleryjskim oddziały naszej 
piechoty sforsowały Berezynę 
i zajęły Borysów, biorąc kil- 
_kuset jeńców, wiele broni i ma- 
terjału wojennego. ; 

Atak na Borysów wspierała 
nasza kawalerja, która prze- 


prawiwszy się przez Berezynę 
uderzyła na tyły bolszewickie 
w rejonie Chłopienice — Sza- 
bry — Krupki. 

Na południe od Tysny edpar- 
to silny atak ze znacznymi dla 
nieprzyjaciela stratami i w 
kontrataku odrzuciliśmy go po 
za linję rzeczki Auty. 


W zastęp. szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik. 


Geremonja w St. Germain. 


Podpisanie traktatu z Austeją. 


(Tel. B. 


Wczoraj o godz. 10 rano w 
zamku w St. Germain odbyła 
się ceremonja położenia podpi- 
sów pod traktatem pokojowym 
z Austrją. 

Obecnych było około 300 
osób, w tej liczbie 73 delega- 
*ów pokojowych i 50 przed- 
stawicieli prasy. 

Przewodniczył Clemenceau. 

Kanclerz Austrji Romer po- 
łożył podpis o godz. 10 m. 15. 


„Bresl. Ztg.* donosi, iż wê- 


> dług niektórych pism parys- 


kich w czwartek w St. Ger- 
main ma być podpisana umo- 
wa koaljantów w sprawie ko- 


Wersal, 11 września. 
Wolffa) 


Delegaci Rumunji i Jugo- 
sławji nie byli obecni na ce- 
remonji, która ukończona z0- 
stała o godzinie 11 minut 10 
przed południem. 

Pełnomocnicy rumuńscy i 
jugosłowiańscy oczekiwali in- 
strukcji od swych rządów. 
Rada najwyższa ententy Z0- 
stawiła im czas do roboty na 
zakomunikowanie swych zapa- 
trywań. 


Wrocław, il września. 


(Tel. własny). 


lonji. Chodzi o ugodę eo do 
obrotu spirytualjami i handel 
bronią, jakoteż o zmianę aktów 
berlińskiego i brukselskiego. © 


main BOY NO ZA 


Rumunja nie podpisze? 
Lugano, 91 września. 
(Tel. wł.) 


„Corriere della sera“ donosi, 
że Rada najwyższa wyśle do 
Rumunji notę, w której zażą- 
da pod groźbą podpisania trak- 
tatu pokojowego. Nota rze- 
czona ma na celu poruszenie 
nie tylko Rumuji, lecz i Jugo- 
sławji i Czech. 

Energiczną postawę Rady 
należy przypisać wystąpieniem 
Ameryki, która podtrzymuje 
klauzule co do praw mniej- 
szości. 


Amsterdam, 11 września. 


„Allgemeen Handdsblad* do- 
nosi z Paryża, iż Rumunja na- 


_ wet pod groźbą zerwania sto- 


sunków z koalicją traktatu nie 
podpisze, gdyż żniwa wypadły 
świetnie i Rumunja ma chleba 
dość nie tylko dla siebie, ale 
może sprzedać jeszcze pań- 
stwom neutralnym.  * 


 OZEIREZECEZZEPZE EEG UNA 


Sprawa traktatu w Ameryce 


Waszyngton, 10 września. 

Reuter donosi, że traktat 
pokojowy zostanie wniesiony 
do senatu w środę. 


- Powiększenie armji francuskiej. 
Wrocław, 11 września. 
(Tel. wł.) 


„Bresl. Ztg.“ otrzymuje wia- 
domość z Paryża, iż, jak do- 
pisma tamtejsze, liczeb- 


ność armji francuskiej zostaje 
zwiększona w porównaniu z 
r. 1914-ym o 2 korpusy, któ- 
re utworzone zostaną z poboru 
w Alzacji i Lotaryngji oraz z 
1 dywizji wojsk kolonjalnych. 


Ofiary. 


(Złożono bezpośrednio w „Iskrze”.) 


Juljan Pieluszek na śląza- 
ków mk. 5. 


Sprostowanie. W Nr. 197 
„Iskry w dziale ofiar opu- 
szczono wyraz „malarzy*. Po- 
winno być Związek zawodowy 
polski malarzy Zagłębia Dąbr., 
z pracowni b-ci Klimkiewicz 
złożyli na górnoślązaków mk. 59, 


jbemty sita 
a Azałensztiein 


GODZINY PRZYJĘĆ 
od 10—1 i od 3--6 po poł. 
Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie- 
bienia złote korony. 
ul. Modrzejówska M3. © 


-. Do apteki i 
A Machajskiego 
w Będzinie 
potrzeb my 


pomocnik 


od 1-go października. 


awek! 


iktor Monsiorski 


z 
Zajęcie Borysowa. 


A z 


Teat 


"WO 


tłoczące, ssące, węże do 


it. p. 


„Balata“, 
wielbłądziej i 


| Lampy górnicze acetylenowe, szkł 


- BIURO TECHNICZ 


(M. KUI 


matycznych, do pary, gazu i t. p.. 
Płyty uszczelniające: 
oryginalne „Moorit*, „Klingerit*, „Taurit* 


Pasy transmisyjne: 
skórzane, gumowe, z szerści 


Artykuły elektrotechniczne: 
motory, aparaty, kable, druty, sznury, 
rurki izolacyjne i dodatki, elementy su- 
che i mokre, lampki elektryczne i t. p. 


zi i 


FETT 


Zimowy 


W niedzielę, dnia 14 września o godz. 


WIELKI KONCERT | 


Prof Juljasza 


LFSOHNA | 


Ceny miejsced4—20 mk. Bilety wcześniej nabywać można w księg „Wiedza“, a w dniu koncertu ed g. 6 w. kasi 


YA 


młotków pneu- 


t. p. 


cuehy, piły, 


pakuły i t. p. 


OFERTY WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE. 


s A 8 é p ` 7 p 6 
Towarzystwo Akcyjse Klektrowni Sosnewiekiej. 
Na podstawie odezwy Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
mych i Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 29 sierpnia | 
r. b. Ne 461]B. P. aż do czasu ustawodawczego podniesienia | 
taryf prądowych, zostają ze względów państwowych podnie- į 
sione ceny prądu, dostarczanego z elektrowni Sosnowickiej, | 
od dn, 1 września r. b., a mianowicie: 


do 2 marek za kilowatgodzinę dla światła 


». 5 ? p 


Po wydaniu przez Sejm 


elektryczny, powyższe podwyższone 
gdyby na zasadzie ustawy były ustalone ceny niższe, to bę- | 
dą one obowiązywały wstecz od 1 września r. b. a nadopła- | 
cone przez konsumentów przewyżki ulegną zwrotowi lub za- | 
t następnych należności. ' | 


liczeniu na pocze 


NEIN PARANI 


| órabna ogłoszenia, | 


T RETTORE STERNER AE 


s paszport wydany przez 
Zaginął władze niemieczie na 


imię Wslerji Dziarowicz. 


bobry zarobek 


Dziewczynki i chłopcy, chcący sprze- 
dawać gazetę „PRAWDA, niech się 
zgłaszają na al. Targowa M 2 do 
posteraaka wywiadowczego. 

f, © „ książeczka żywnościo- 
Zaginęłu wa na imię Jaljan 
Pielaszek wydana przez kop. hr. Re- 


nard. 

7  6-ej klasy gimnazjum pań- 
Uczeń Mr w Sosnowca 
udziela korepetycji do klas niższych. Wia- 
domość administracja „Iskry“. 

, POETOE TEDT DE EAEAN AL VAS AEE O yoegan — oo o 
, ą k 
Do wysprzedania py, 
we, szała, pościel firanki, wózek 
spacerowy, torebkę srebrną, płaszcz 
damski. Policyjna Ne 20 Jakób Erlich- 


man 

s s maszyn do szycia 
Reperacje pisania rachowa- 
nia; kas sklepowych, rowerów i t p., 
szlifowania moży, reperacje wszelkie 
broni Tanio i szybko Antoni Krane, 
Policyjna obok składumebli p Wojto 


wieka 
r i paszport na imię Ber 
Zaginął Apelsztajn wydany przez 


władze niemieckie, Zanlazca odda do Iskry, 


popędu 
o rewizji łaryf na prąd | 
ceny ulegną rewizji i} 


LNB » 


ustawy 


CTR 


4 powodu wyjazdu 

- Całkowita wyprzedaż rozmaitych mebe 
jako to: szaty kredensy biblioteki garni- 
tury salonowe sypialnie mahoniowe kom. 
pletne otomany gzeslongi materace, gra- 
mofony pofsfony i płyty do tychże. Ma- 
Kazyn mebli F. Wojtkowiak: ul lekierta 
(Policyjna), 


Do sprzedania są: 
powozik na gumach, wolant i wozy 
ciężorowe. Wiadomość alica Nowopo- 
gońnska N 35 a właścicielki. 
Kupię całe urządzenie fabryki wody 


sodowej, albo samą maszynę, 
Wiadomość „lsksa” Będrfn. 


ś „4 wybór markizet -baty- 
Wielki stów, płócienek Fred 
bi wełny, haftów oraz bielizny dam- 
skiej i pończoch po bajecznie niskich 
cenach Targowa 4 I piętro” Lifszy- 
cOwa. - 


Zaginął 


imię Teofila 
© cui paszport na imię-Ostry 
Zaginął Fawel wydany przez 


władze niemieckie, 


Sprzedam aparat fotograficzny 


9x12 i symptonię, z 
40 płytami, Wiadomość w „Oszie*, 


a paszport na jmię Horsmans 
Zayinął Bzarf, wydany przez wla- 
dze niemieckie Oddać do „Iskry“. 


Potrzebna 257 sou wie- 


l ku jako gospodyni i 
do zejącia się dwojgiem dzieci. Walgow- 
nia Hr, Renard- M 6 m, 20 od g. 3—7. 


paszport wydany przeż 
władze niemieckie na 
Madeja. i 


w Sosmow 


NO-HANDLOWE 


EG i S-KA] 


(włeść.: I. KURZWIEG i E. JANICKI) 
SOSNOWIEC, ul. Trzeciego Maja 14. 


Boi. BOBA: 


, Wyroby gumowe: 
płyty, klapy, sznury, pierścienie, węże 


Wyroby azbestowe: Ą 
płyty, pierścienie, sznur, nici, pakunki | 
czyste i grafitowane i t. p. -> 


konopne, suche, łojowane, minjowane, 
bawełniane, metalowe i t. p. 


Wyroby szmerglowe: 


płótno, papier, proszek szmerglowy, tar- 
cze szmerglowe i carborundowe i t. p. 


Wyroby metalowe i narzędzia: 
blachy, rury, śruby, nity, gwoździe, łań- 


„Btanffera”, łączniki do pasów, łożyska 
kulkowe, pompy ssące, ssąco-tłoczące i t.p. 


a wodowskazowe, stal, węże 


. Wazeliny wszelkiego rod 


cum. 


| B 


8-ej wieczorem 


Pakunki: 


pilniki, świdry, oliwiarki 


parciane, konopie, 


Biuro Techniczne 
Warszawa, 


sprzedaż. produktów ol 
mineralnych 


Benzynę motorową automo 

wą lotniczą, dla pługów m 

rowych i innych silnikó 
spalinawych. 


Nafte do lap (naftowo-żarowy: 
oleje gazowe (ropę do „silni 
oleje do najlżejszych wrzeci 
wych do najcięższych ma 
nowych. 


Oleje cylindrowe. (specja 
dla pary przegrzanej mark 


dla celów technicznych i le 
niczych.—Parafinę wysoko ki 
nącą dla celów przemysłowy® 
oraz dla wyrobów świec.—Sma 
ry do wozów, rzemieni i walców 
w przejeździe Zaw 


r} zda a 
Zgu DONO. cie—Będzin dn. 1 
2 patenty, wywozowy i jatkowy Riott 
Strużsckiego i 50 mk. Zwrócić za pagto 
dą powyższych pieniędzy, Zaw ore e, Hota 
DA 4%]  Przefasonowajć 
Baczność! farbuję: kapelusz 
damskie podług najnowszych moc 
Także męskie i dziecinne. Modre 
jowska M 15 Bergman. jo 


Dr żdże i 


warszawskie godzien 
ner. Modrzejowska 40 II piętro. 


swieże poleca: M. Ges 


i TĘ Wrywan p. Wek 
Wezwanie! pirat Sisloa, st 
w. ciągu 3 dni zepłacił mi należność za 10% 
wkrw przeciwnym razie aprzedam towół 
na jego rachunek, A, Tidzbarski, 


